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GŁOS św. ANTONIEGO z PADWY
w ychodzi w  Krakowie co m iesi§c.

Cena całego rocznika z góry zapłacona wynosi 
koronę, w Prusiech markę.

A d r e s o w a ć :
O. N orbert G olich ow sk i, Redaktor „Głosu 
św Antoniego11 w klasztorze Braci Mniejszych 

w Krakowie na Stradomiu.

O św iadczen ie R ed ak cy i:
W myśl dekretów Urbana VIII. z 13. marca 1625 
i 5. lipca 1634 w sprawie wypadków cudownych 
oświadczamy, że naszym sprawozdaniom w „Gło­
sie św. Antoniego z Padwy“ czysto tylko histo­
ryczną. przyznajemy w artość, nie wyprzedzając 
ani przesądzając orzeczeń Stolicy świętej, której 
zawsze i wszędzie chcemy okazać uległość i po­

słuszeństwo.

*
W  KRAKOW IE NA STRADOMIU, NAKŁADEM KLA­
SZTORU BRACI MNIEJSZYCH, PRZEDTEM  OO. BER- 

V  NARDYNÓW.
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Wyciąg ze statutów
pobożnego Stowarzyszenia św . Antoniego z Padwy.

I. Cel.
Cel jest podwójny:

1. Dzięki składać P. Bogu za osobliwszy przywilej 
jakim się cieszy św. Antoni z Padwy w niebie 
i na ziemi.

2. Prosić św. Antoniego, aby ci, co się do Niego 
udają w potrzebach duszy i ciała, albo szukają 
królestwa bożego i jego sprawiedliwości doznali 
wysłuchania t. j . :

a) aby poganie, niewierni, żydzi, heretycy 
schyzmatycy, znaleźli światło wiary, którego nie 
mieli lub mając utracili;

b) aby grzesznicy, tak drodzy św. Antoniemu, 
znaleźli łaskę bożą utraconą przez grzech, i aby 
wrócili do Boga przez prawdziwą pokutę;

cj aby zakonnicy trzech reguł św. Franciszka 
Serafickiego, szukali gorliwie skarbu serafickiego, 
złożonego w regule i ustawach zakonnych, i aby 
go znalazłszy, troskliwie tego skarbu strzegli;

d) aby ubodzy znaleźli chleb powszedni;
e) aby ci, którzy cześć lub fortunę utracili, 

takowe odzyskali.

II. Obowiązki.
Aby celu wyż wykazanego dopiąć, stowarzy­

szeni powinni:
3. odmawiać codzień po trzykroć Chwała Ojcu itd. 

dziękując Bogu w Trójcy św. Jedynemu za moc 
udzieloną św. Antoniemu z Padwy;

4. odmawiać co dzień na cześć św. Antoniego z Pa­
dwy, responsoryum „Si quaeris“ z modlitwą lub 
natomiast Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała;



Święty Antoni Padewski, wielki Jałmużnik,



Jego E kseeleneyi księd zu  A rcy­
b isk u p ow i obrz. orm iańskiego  
w e  Liw ow ie, J^lajprzewielebniej- 
szem u  Isaak ow i M ikołajow i Isa- 
k o w ie z o w i, o so b liw sze m u  Czei- 
e ie low i Bł. Jana Duklanina, naj­
czcigod n iejszem u C złonkow i po­
b ożnego  S tow . ś w . Antoniego  
P ad ew sk iego , ła sk a w em u  P rzed -  
płacicielow i i C zyteln ikow i na­
szeg o  p ism a od jego p ow stan ia , 
w  pięćdziesiątą  roczn icę kapłań­
s tw a  składa l^edakeya Głosu ś w .  
A ntoniego z  P a d w y  n ajszczersze

życzen ia:
Ad m ultos annos.



T re ś ć :  Życzenie dla J. E. ks. Isakowicza. 1. Win 
na macica. C. d. 2. Św. Antoni i symbolika chrze. 
ścijańska. 3. Żyw ot św. Antoniego z Padwy. 4. Mo­
dlitw a do św. Antoniego z Padwy. 5. W iersz ku 
czci św. Antoniego z Padwy. 6. W iersz ku czci 
Matki Bożej. 7. Miejscowości, w których Głos św. 
Antoniego z P. się rozchodzi. 8. Odpusty na 13 
w torków  lub niedziel ku czci św. Antoniego z P a­
dwy. 9. O byłym drugim klasztorze Braci Mniej­
szych w Krakowie. 10. Lipnica. 11. Polecenia. 12. 
Dziękczynienie. 13. Jałm użny otrzym ane — roz­
dane. 14. Korespondencye. 15. Bł. W ładysław z Giel­
niowa. 16. O pobożnem stow arzyszeniu św. Anto­
niego z Padw y w Krakowie. 17. Medaliki św. An­
toniego. 18. W  sprawie K om itetu m iędzynarodo­

wego o hołdzie dla Ch. P.

C z ę ś ć  n a u k o w a .

W inna m acica.
Z dzieł św . B onaw en tury. C. d.

0 piatem słowie Chrystusa Pana na krzyżu.

P ią tym  liściem czyli p ią tą  s truną je s t 
p iąte  słowo najm ilszego Jezusa , w ypow ie­
dziane na krzyżu: Pragnę. I  podali Mu pić wi­
no z m yrrą  i żółcią zm ięszane (Jana  św. 
ewang. X IX . 28. M arka XV. 23. M ateusza 
X X V II. 34). Po  u trapieniu  wszystkich, zmy-
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słów najsłodszego Jezusa  chciano utrapić 
i Jeg o  język. W innica obca*) podała Mu 
spragnionem u gorzki napój z owocu owego 
nie do picia, ale do skosztow ania, gdyż do 
u trap ien ia języka w ystarczyło skosztowanie 
napoju  podanego. Aczkolwiek do spełnie­
nia Pism a św. to  się stało, przecież to  słowo 
pragnę m a inne także znaczenie. Sądzę bo ­
wiem, że C hrystus P. wyrzekłszy to  słowo, 
chciał polecić w ielkość miłości, ponieważ 
bardziej spragniony człowiek żąda napoju, 
niźli zgłodzony pokarm u. W  pragnieniu 
okazuje nam  pożądanie owej rzeczy, o k tó ­
rą  nam  najbardziej chodzi. Okazał nam  też 
gorącą swą miłość. M ożna też przy jąć za 
prawdę, że przez owo słow o: pragnę dał znać, 
że wyschło ciało Jeg o  w skutek nadm iernego 
upływ u krw i i że kości Jeg o  wyschły jako  
szpik, (psalm 101. 4.)

Nie da się w całości zatw ierdzić to  zda­
nie, że C hrystus Pan, który  za kilka chwil 
m iał skonać, w yraził swe pragnienie cielesne. 
R aczej w tem  słowie dał nam  znać, że 
pragnie naszego zbawienia. (Podobnego zda­
nia był św. A ugustyn w opowiadaniach na 
psalm  61. i w kazaniu 218.) Przypom nijm y

*) Prorok Jerem iasz II. 21, przyrównał przew ro­
tnych żydów do winnicy, nie zasadzonej według 
praw  Bożych. Taką obcą, gorycz rodzącą winnicą, 
byli żydzi, którzy wydali na krzyż Zbawcę świata.



sobie, że Chrystus Pan przed śmiercią 
w O grojcu upadł na oblicze swoje i mo­
dlił się po trzykroć do Ojca niebieskiego, 
aby oddalił od Niego kielich męki. Obecnie 
wypił ten  kielich i mówi: pragnę. Co to  ma 
znaczyć? Nim skosztowałeś, dobry Jezu, 
prosisz, aby oddalono kielich, a gdyś go 
do dna wychylił, pragniesz? Ach Panie, 
przedziwnie chcesz się upoić nie winem 
rozkoszy, ale kielichem  pełnym  goryczy! 
Ażaż ten napój gorżki nie powinien raczej 
w strętem  Ciebie przejąć, niżeli do pragnienia 
pobudzić? P rzed  m ęką prosiłeś, aby odda­
lony został kielich. Prosiłeś oto, nie z n ie ­
chęci ku męce, wszakże na  to  przyszedłeś 
na^ten świat, chciałeś cierpieć, albowiem  bez 
Twojej męki nie byłby św iat zbawiony. 
P rzez prośbę o oddalenie kielicha dałeś 
nam  znać, że bóstwo Twe złączone z n a­
tu rą  ludzką nie zniosło człow ieczeństwa i 
uczucia ludzkiego, i żeby n ik t nie w ątpił 
o najw yższej srogości m ęki Twojej.

M odlitwą Twoją, o Jezu, dałeś nam  nau­
kę, że w niebezpieczeństw ach nam  gro­
żących, a ku pożytkow i nam  służących, n a ­
leży często B oga prosić o oddalenie od nas 
biczów Jeg o  gniewu, a gdy  B óg pom i­
mo to nie oddali od nas niebezpieczeństw , 
w ypada po męsku, cierpliw ie je  znosić.

Jeś li przed m ęką prosiłeś o oddalenie kie­
licha, a po jeg o  w ychyleniu wyrzekłeś sło-
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wo: pragnę, poleciłeś w ielkość miłości, ja - 
kobyś rzekł: chociaż m ęka m oja tak  wielką 
była, iż w edług ludzkiego rozum ienia od 
niej uchylić się chciałem, przecież miłość 
ku tobie, człowiecze, by ła większą, że zw y­
ciężyła katusze krzyża, i p ragnę większe 
jeszcze i liczniejsze ponosić katusze, gdyby 
tego była potrzeba. Nic nie mogło mnie 
odwieść od cierpień za Ciebie, dla którego 
ceny duszę m oją kładę. (Jana św. ewang. 
X . 15.) C. d. n.

Św. Antoni i sym bolika chrześcijańska.
Najsłodsze serce P. Jezusa.

W edług artykułu w La Voix de s. Antoine z  r. 1896.

Należy zauważać, ja k  Serce P . Jezusa, na 
wiele czasów przed objaw ieniam i w Paray- 
le-Monial, św. A ntoniem u odkrywało swe 
czułości i skarby wewnętrzne. Czcigodna 
Jo an n a  M arya od krzyża opowiada, że b ę ­
dąc w pew ne święto A ntoniego Padew skie­
go n a  m odlitw ie, u jrzała duszę jeg o  niesio­
ną przez Aniołów do stóp Chrystusowych. 
P an  nasz Zbaw iciel odsłonił mu ranę sw e­
go Serca, prom ieniejącego św iatłością, a to 
Serce przyciągało  i jak o b y  pochłaniało du­
szę św. A ntoniego n a  k sz ta łt słońca, pochła-
m — m



niającego . wszelką inną światłość. „W  Ser­
cu P. Jezusa, pisze ta  zakonnica, w idziałam 
duszę Świętego, jak o  jaśn iejący  kam ień dro­
gi, w ypełniający w szystką wklęsłość tegoż 
Boskiego Serca. Ogień o przeróżnych k o ­
lorach przedstaw iał jn i jego  cnoty. Jaśn ia ły  
one przecudow nym  blaskiem  w  oceanie św ia­
tłości Jezusow ego Serca. N areszcie Jezus 
wziął tę  perłę ze swego Serca i oddał ją  
Ojcu niebieskiem u, a Ojciec niebieski od­
dał j ą  na podziw ienie Aniołom  i Św iętym “. 
To opow iadanie służy nam  ku w yjaśnieniu ta ­
jem nic rozkosznych, płynących z życia za­
konnego.

Św ięty A ntoni m ówiąc o kaznodziejstw ie 
A postołów  tak  objaśnił słowa psalm u X V III. 
„Na w szystką ziem ię w yszedł głos ichu. 
G rzm ot, trąb a  i dzw on w ydają głos, który 
zdała słyszeć można. Takim  był głos A po­
stołów i ewangelistów. B ył słyszan po w szyst­
kiej ziemi. W  ew angelii św. M arka ew angeli­
ści nazw ani są synam i grzm otu. Ten grzm ot 
odbił się, gdy ludzie zaprzestali miłości św ia­
tow ej. W  tem  porów naniu na cztery  okoli­
czności zwrócić należy uw agę: na  błyskawicę, 
k tó ra  poprzedza, na  grzmot, k tóry  huczy, na 
piorun, k tó ry  uderza, i na deszcz, k tó ry  spa­
da. T ak  postępu ją  A postołowie. N asam przód 
słodko upom inają grzesznika, aby naw rócił 
się do Boga. To je s t św iatłość błyskawicy. 
Jeśli grzesznik  gardzi tem i upom nieniam i
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i nie popraw ia się, grożą mu ostro i karcą 
go, to  je s t grzm ot. Jeśli dalej trw a, ude­
rzają  nań klątwą, to  je s t  piorun, który spa­
da. N akoniec przychodzi deszcz zm iłowania 
i litości dla ukaranego. C. d. n.

Część historyczna.

Żywot św. Antoniego z Padwy.
Ciąg dalszy.

W  dalszym  ciągu swej podróży przybył 
O. A ntoni do Padw j'. Tam  jeszcze nie było 
k lasztoru św. F ranciszka Serafickiego, acz­
kolwiek w tern mieście był r. 1220 św. Za- 
konodaw ca z Aśsyża. Grorliwy O. Antoni, 
jako  prowincyał, ndał się z prośbą do b i­
skupa i m ieszczan prosząc, aby braciom  
jeg o  oddano jak i kościół do stałej obsługi. 
Takim  był kościół N. M aryi P . Obok więc 
tego kościoła zbudow ali sobie B racia M niej­
si .ubogie celki, na kształt celek przy  ko ­
ściółku N. M aryi P . Anielskiej w Assyżu. 
O. A ntoni opow iadał słowo Boże podczas 
postu. Padew czycy słuchali go nie jako  
człowieka, ale jak o  Anioła. W łaśnie podów ­
czas herezya P atarynów  była k lęską dla mia- 

& A



sta. O. A ntoni uczy; gromi. Codzień wzma­
ga się liczba jeg o  słuchaczy. N aw rócenia 
są liczne. Publiczne poku ty  są widoczne. 
W krótce całe m iasto się przekształca. Nie- 
przyjaźnie ustały. W yuzdane obyczaje zni­
kły. L ichw iarze w ynagradzali nieuczciwie 
pobrane zyski. Pew nego dnia po kazaniu 
O. A ntoni siada do konfesyonału. Jak iś  
g rzesznik  przyklęka, ale żal, skrucha dławi 
głos jego . Nie może ani słowa wypow ie­
dzieć. O. A ntoni go pociesza Bożem  m iło­
sierdziem, k tó re wlało weń tak ą  skruchę. 
Idź, rzekł do niego, wypisz tw e grzechy 
w spokoju, a potem  wyspowiadasz się. P e ­
n iten t odchodzi od konfesyonału, potem  
wraca m ając grzechy spisane. K lęka, spo­
wiada się i w m iarę ja k  w yznaje swoje 
grzechy z karty  — znikają z te jże  k arty  
nakreślone wyrazy, a w końcu stała  się 
czystą, jak b y  nic na niej n ie było napisa- 
nem. F a k t ten  stał się później głośnym  po 
całem  mieście. Oby grzesznicy pam iętali 
o tym  cudzie. Duszę szczerze naw racającą 
zm ywa przenajdroższa K rew  Jezu sa  C hry­
stusa. Choćby nie wiedzieć jak iem i była 
splam iona grzecham i — jeśli z miłości ku 
B ogu szczerze żałuje i spow iada się, B óg 
czyni ją  czystą ja k  lilię. In n y  w ypadek 
rów nież stał się głośnym# w Padwie. Pew ien 
młodzieniec, im ieniem  L eonard, w p rzystę­
pie gniew u uderzył by ł sw oją rodzoną ma-



tkę. P rze ję ty  żalem  idzie do O. A ntoniego 
i spow iada się. O. A ntoni w ykazuje mu 
szkaradę uczynku i powiada, że ta  noga, która 
kopnęła matkę, pow innaby być odciętą. L eo­
nard  w ysłuchał naukę i odszedł. Gdy wró­
cił do domu, bierze siekierę i odcina sobie 
nogę. W tem  nadchodzi m atka a zobaczyw ­
szy co syn je j zrobił, jęk ła  z bólu. Ma­
tko, rzek ł Leonard, odciąłem  tę  nogę, k tórą 
cię kopnąć ośmieliłem. T ak  mi rzekł O. A n­
toni. M atka co tchu  bieży do O. Antoniego 
a zobaczyw szy go m ówi: „Bracie Antoni, 
cóżeś uczynił? Ty, k tó ry  jes teś  miłosiernym  
i pełnym  uczucia, poradziłeś m em u synowi, 
aby nogę odciął. Uczynił to w żalu prze­
sa d z o n y m i O. A ntoni pocieszył na  razie 
m atkę a potem  wraz z nią udał się do L eo­
narda. Był nieprzytom nym . K rew  się lała, 
noga odcięta leżała na  podłodze. O. A ntoni 
bierze odciętą nogę, przykłada ją  do m iej­
sca zranionego, spaja, i, o cudo! noga się 
w tej chwili zrosła. P ierścień tylko oznaczał 
to  m iejsce, gdzie odcięcie zostało wykona- 
nem. L udzie się zbiegli na  oglądanie tego 
zjaw iska. Padew czycy nie mogli się posiąść 
z radości, że tak iego  cudow nego m ają wśród 
siebie A postoła. C. d. n.

A



M odlitw a do św . Antoniego Padewskiego
wygłoszona 13 czerwca 1898 r. w kościele św. 

Bernardyna Seneńskiego w Krakowie.

Dziś święcimy wielki, uroczysty ów dzień, 
w k tórym  Ty, św. A ntoni, uwolniony z w ię­
zów śm iertelnego żyw ota, odebrałeś z ręki 
Bożej nagrodę w iekuistą w Niebie. Dzień 
dzisiejszy je s t  dla nas wielkiem świętem. 
Chwała Twoja, jak ą  Ci B óg zgotował, je s t 
naszem szczęściem i radością naszą. Nie 
m a zakątka n a  ziemi, gdzieby dzisiaj szcze­
gólniej, serdecznej czci Tobie nie składano 
w zam ian za niezliczone łaski od B oga d l a ' 
dobra ludzi za T w oją uzyskane przyczyną. 
Ciebie B óg uczynił P atronem  rzeczy zgu­
bionych, Pogrom cą złego ducha, cudownym 
lekarzem  na choroby, W ybaw cą z różnych 
kłopotów  i nieszczęść. Słyniesz jak o  „wiel­
ki Jałm użnik  B ożyu ocierający łzy  siero­
tom, karm iący chlebem  zgłodniałych. Tem i 
daram i i przyw ilejam i B óg Cię wzbogacił 
za Twe wielkie cnoty, gorliwość o chwałę 
Jego . T ych darów  i przyw ilejów  winszu­
jem y  Tobie, św. Cudotwórco, A ntoni P a ­
dewski. Uścieleni u  stóp ołtarza Tw ojego 
prosim y Cię, w yjednaj nam  u B oga prze­
baczenie grzechów, siłę do wykonyw ania 
onót: miłości Bożej i bliźniego. Ciebie obie-



ram y sobie za Obrońcę i O piekuna naszego 
przy  Tronie M ajestatu  Bożego. Przybyw aj 
nam  w pomoc, ilekroć z ufnością do Cie­
bie się udam y. B roń od grzechu, zachowaj 
nas w cnotliwem  życiu, pocieszaj w smu­
tkach i strapieniach, oddalaj niebezpieczeń­
stw a duszy i ciała. W eź w swą szczególną 
obronę dziatw ę i m łodzież dorastającą, aby  
życiem skrom nem  się odznaczały. W spieraj 
uczciwe i zacne staran ia  rodziców około 
w ychow ania religijnego swych dzieci. Czu­
waj nad naszem  m iastem , domami, oświe­
caj n ieprzyjaciół, aby nam  nie szkodzili. 
Bądź naszym Opiekunem  w dom u i w po­
dróży, wogóle we w szystkich naszych przed­
sięwzięciach zawodowych i w sum iennem  
spełnianiu obow iązków naszego stanu. Za 
to  obiecujem y szczerze pam iętać o Tobie 
co w torek, postanaw iam y składać ja łm użny 
dziękczynne na  rzecz ubogich. M iłosierne- 
mi uczynkam i z w dzięcznością ku Bogu 
usiłować będziem y uczcić w Tobie wszech­
mocne, łaskawe, opatrzne m iłosierdzie B o­
że, za T w ą przyczyną nam  okazywane. 
W  Tobie i przez Ciebie chcem y składać 
żywe dowody, że w ierzymy, że kocham y tego 
Boga, k tó ry  Cię tak  w yw yższa i wsławia.

P an ie i Boże w T ró jcy  św iętej jedyny  
najżyw sze dzięki Ci składam y za św. A n­
toniego Padew skiego. Daj to  Panie, aby 
Jeg o  u Ciebie za nami opieka i w staw ien­
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nictwo błogiem i dla nas uwieńczone zostały 
skutkam i. W iększa chw ała niech w zbija się 
z naszych serc w dzięcznych ku Tobie, po 
trzykroć święty Boże, a cześć św. A nto­
niem u okazyw ana n iech a j.n am  coraz b ar­
dziej odsłania dobroć i m iłosierdzie Twoje, 
o Boże, Amen.

M odlitw a do św . Antoniego z Padwy.
W iersz z r. 1898 Michaliny * ^ * ze Lwowa.

O nie gardź proszę memi prośbami,
Święty A ntoni m ódl się za nami!
Bo się z ufnością udaję do Ciebie,
Św ięty P atron ie  ra tu j nas w potrzebie. 
W szak T y każdego wysłuchasz łaskawie, 
D latego wszędzie w wielkiej je s teś  sławie. 
Pow róć nam  stratę, błagam  ze łzami, 
Pociesz nas, pociesz — m ódl się za nami.

W iersz ku czci N. Maryi P.
Napisał Ignacy Nowicki ze Lwowa r. 1898.

O M atko Św ięta C hrystusa Pana, 
oś w życiu ty le  cierpień doznała,
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P rzed  T obą pada dziś na  kolana 
W  pokorze ducha O jczyzna cała,
P rzem ocą w roga praw  pozbaw iona 
I  woła do Cię: „Bądź pochw alona!“

Do Ciebie P an i dziatw a żebracza,
K tó rą  tak  gnębi dłoń straszna wroga 
Za to, że w zbrania w yprzeć się Boga 
I  swojej w iary — dziatw a tułacza,
W  niedoli cierpiąc strasznie m ęczona 
Z w iarą wciąż woła: „Bądź pozdrow iona11!

Do Cię N ajśw iętsza, pełne tęskno ty  
Nieszczęsne córki, tej ziem i syny,
Bez chleba, domu i bez rodziny 
M odlą się rzew nie biedne sieroty,
Choć oko łzawe, dusza stęskniona 
W ołają  wiecznie: „Bądź pochw alona11!

K rólowo N ieba pełna litości!
N a dziatw ę Twoją, co Tobie wierna,
Zlej łask Sw ych zdroje, prom ień miłości.
Z Tw ojej przyczyny o, M iłosierna,
Z przem ocy w roga niech wyzwolona 
Pow stanie Polska „B ądź pochw alona"!

Za tru d  Twój, znoje, k tóreś na ziemi 
C hętnie dla rodu niosła ludzkiego,
Za śm ierć krzyżow ą Syna Bożego, 
W ołam y z głębi wdzięcznego łona:
„Po wieki wieków bądź pochw alona"!

- m



1. Miejscowości w kraju Austro-Węgierskim, 
do których Głosu św. Antoniego z Padwy ze­

szyty miesięczne wysyłane bywają.
1. Alwernia 11.
2. Barwałd 6.
3. Bereznica.
4. Besk.
5. Biała.
6. Bieliny 4.
7. Bielsk 4.
8. Błażowa 2.
9. Bobrek 3.

10. Bochnia 2.
11. Bolechów.
12. Bolechowice.
13. Borzęcin 3.
14. Bratkowce.
15. Breń 9.
16. Brixen.
17. Brody.
18. Brzeźnica.
19. Brzeżany 8.
20. Busk.
21. Chełmiec.
22. Chlebów.
23. Chmielów 2.
24. Chomiakówka.
25. Chorostków.
26. Cięcina.
27. Cieszanów 2.
28. Cieszyn 9.
29. Czerlahy.
30. Czernichów.
31. Czerniowce..
32. Cześnieć.
33. Czortków.

34. Dębina.
35. Dembów.
36. Dobranówka.
37. Dublany.
38. Dukla.
39. Dylągówka.
40. Dymarka.
41. Dyniska.
42. Dziewin.
43. Dźwiniaczka 4.
44. Felsó-Swidnik.
45. Frysztad.
46. Głogów 10.
47. Golcowa.
48. Gronków 7.
49. Grzymałów.
50. Gwoźnica.
51. Handzlówka.
52. H arklowa 3.
53. Horodenka 2.
54. Horożanka.
55. Jachówka.
56. Jarosław  3.
57. Jasionów.
58. Jasło  3.
59. Jawornik.
60. Jazowsko.
61. Jeleśnia.
62. Jordanów  2.
63. Juryam pol.
64. K alw arya 14.
65. Kamionna.
66. Kochawina 3.



67.
68.
69.
70.
71.
72.
73.
74.
75.
76.
77.
78.
79.
80. 
81. 
82.
83.
84.
85.
86.
87.
88.
89.
90.
91.
92.
93.
94.
95.
96.
97.
98.
99. 

100. 
101. 
102.
103.
104.

K ołom yja 2. 
Korczyn.
Koropiec.
Kowalowe.
Kozłów 2.
Kraków 84.
Krasiczyn.
Krościenko.
Krzeszowice.
Kurów.
Leśniów 8.
Leżajsk 27.
Lipnica Murowana. 
Lipnica Wielka. 
Lipnik.
Lipniki.
Lubela.
Lwów 253. 
Łapanów.
Łąka.
Łąki dolne 9. 
Łętownia.
Łobzów.
Łukawiec. 
Markuszowa. 
Miejsce Pastowe. 
Mielec.
Mielnica.
Modlnica.
Mogilany 2. 
Myślenice. 
Myszkowice. 
Nawsie.
Nazurna.
Nienadówka.
Nisko 3.
Nowosielec 2. 
Nowosiółka kostiu- 
kowa 2.

105. Nowy Sącz 18.
106. Nowy Targ 5.
107. Obarzańce 2.
108. Olsza.
109. Opulsko.
110. Pidzosław.
111. Piotrowice.
112. Podgórz 3.
113. Podhajce.
114. Podwołoczyska 5.
115. Pohorce.
116. Polanka Wielka.
117. Ponikwa 3.
118. Poręba Żegota.
119. Potylicz.
120. Pruchnik.
121. Przem yśl 5.
122. Przew orsk 11.
123. Rabka.
124. Raciborowice.
125. Radgoszcza.
126. Raw a Ruska.
127. R uda Ko cha wina 3.
128. R uda Różaniecka.
129. R udna W ielka.
130. Rychliee 6.
131. Rychwałd k. Żywca.
132. na Szląsku.
133. Rym anów 6.
134. Rząska.
135. Rzeszów 114.
136. Sambor 47.
137. Sanok.
138. Sądowa W isznia 2.
139. Siedlisko.
140. Śniatyńka 3.
141. Sokal 4.
142. Staniątki 2.
142. Stanisławice.
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144. Stanisławów 17. 168.
145. S tara Wieś. * 169.
146. S tary Zagórz. 170.
147. Stryj. 171.
148. Sucha. 172.
149. Sułkowice 2. 173.
150. Suszczyn. 174.
151. Szczawnica. 175.
152. Szebnie 3. 176.
153. Szuparka. 177.
154. Szynwałd 3. 178.
155. Tarnawa dolna. 179.
156. Tarnopol 12. 180.
157. Tarnowiec 10. 181.
158. Tarnów  19. 182.
159. Tartaków. 183.
160. Tenczynek. 184.
161. Toporów 2. 185.
162. Toutry. 186.
163. Trembowla. 187.
164. Truskawiec. 188.
165. Trześniów 2. 189.
166. Trzyniec 3. 190.
167. Turów ka 3.

Ulanów.
Uście Biskupie 4. 
Wadowice 14. 
W ęgierska Górka. 
Widełka.
Wiedeń 3. 
W ieliczka 13. 
Wielowieś.
W illa Lagarina. 
Widniki 41. 
Wodniki. 
Wołkowce. 
Wołowice. 
Woźniki. 
Zakopane 14. 
Zarszyn 6.
Z ator 14. 
Zawadka 15. 
Zbaraż.
Złoczów 3. 
Zwierzyniec. 
Żółkiew 2.
Żywiec 2.

W kraju Austro-W ęgierskim 
Głos św. Antoniego dochodzi 
rzach.

II. Głosu św. Antoniego z Padwy zeszyty 
odbierają:

9. Chicago 1.
10. Chrościce 1.
11. Czarno wąsy 21.
12. Dom Sielec 1.
13. Domb 1.
14. Donaborów 6.
15. Dresden 1.
16. Gostyń 20.

1. A ltendorf 22.
2. Annaberg 1.
3. Berlin 4.
4. Borek 11.
5. Brenno 30.
6. Bujaków.
7. Bydgoszcz 4.
8. Charlóttenburg 1.
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17. Góra 9.
18. Im ielin 4.
19. Jakszyc 1.
20. Jarocin  1.
21. Jerozolim a 2.
22. K eltsch 1.
23. Kleszczewo 1.
24. K onstantynopol 3.
25. Królewska H uta 17. 
2(i. K rotoszyn 12.
27. Kupp 1.
28. Lohnau 14.
29. Łabędy 3.
30. Łabiszyn 13.
31. Mechnitz 1.
32. Mysłowice 1.
33. Podzamcze 6.

34. Pollnisch Mullmen ‘
35. Poznań 1.
36. Pulkowice 27.
37. Putziger 2.
38. Rzym 1.
39. Sedschutz 1.
40. Świętochłowice 3.
41. Szopinice 4.
42. Tarnów  (Tarnau) 5.
43. Torino 1.
44. Tw orkau 1.
45. W ilkau 1.
46. W ydarto w 13.
47. Zabrze 30.
48. Zakrzewo.
49. Żory fSohrau) 1.

311 egzemplarzy do 49 miejscowości poza gra­
nicami Austro-W ęgierskiego Państwa.

Odpusty zupełne
nadane wiernym na 13 w torków lub 13 niedziel 
bezpośrednio po sobie następujących, ku czci św. 

Antoniego z Padwy*).

0 . Jen e ra ł Zakonu Franciszkanów  kon­
w entualnych W aw rzyniec C aratelli wniósł 
do S tolicy świętej prośbę, w której w yra­
ził życzenie, aby cześć św. A ntoniego P a ­
dew skiego na całym  świecie bardziej się

*) Patrz  Acta Ordinis F ra trum  Minorum z r. 
1898 str. 69 i t. d.
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rozszerzyła i wzmogła. K ato licy  całego 
św iata m ają słuszny powód do szczegól­
niejszego nabożeństw a do tego Świętego. 
On bowiem  z osobliwszej łaski Bożej co- 
dzień w yprasza ludziom  przeróżne d obro ­
dziejstwa. Sam Kościół Boży wzywa w ier­
nych, aby się do Niego uciekali, jeśli cu­
dów żądają. S tało się w tych nieszczęśliwych 
czasach, źe św. Antoni Padewski, jakby wę­
złem miłosierdzia z świętym Wincentym a Paulo 
spojony, wraz z nim zgodnie pracuje nad usu­
nięciem lub ulżeniem  nędzy biednych ludzi. 
Obaj karm ią ubogich chlebem. W  wielu 
kościołach wznosi się obraz słodki św. A n­
toniego, na rękach Dzieciątko Jezus p iastu­
jącego  na znak, że b łaga za ludem  Z ba­
wiciela. Obok o b razu  um ieszczają puszki 
z prośbą o chleb dla ubogich. Obraz św. 
A ntoniego zdaje się, że wzywa wiernych, 
aby się z ufnością udaw ali do Niego, a jeśli 
uzyskają dobrodziejstw a Boże, niech skła­
dają  z wdzięcznością na rzecz ubogich ja ł­
mużny, aby chlebem  nakarm ić m ożna zg ło­
dniałych. T ow arzystw a zatem  św. W incen­
tego  z Pauli, zajm ujące się opieką nad ubo- 
giem i rodzinam i, pozyskały w św iętym  A n ­
tonim  silną podporę i pomoc. S tąd  też  Oj- 
cieo św. L eon X II I  pod dniem  1 m arca 
1896 r. nadał na wieczne czasy odpust zu­
pełny wszystkim  wiernym  na każdy z 13 
w torków  lub na każdą z 13 niedziel bez-
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pośrednio po sobie następujących  jeśli się 
w yspow iadają, do św. K om unii p rzystąp ią 
i przez 13 w torków  lub niedziel n ieprzer­
wanie odpraw ią ku czci św. A ntoniego roz­
m yślania, m odlitw y lub inne jak ie  n ab o ­
żeństw a. O dpust ten  zupełny m ożna ofia­
row ać duszom  czyścowym.

K ilka słów
o drugim byłym klasztorze krakowskim DO. Bernardynów

przy dzisiejszej ulicy św. Ja n a  1. d. 6.

Z klasztoru  drugiego Zakonu 0 0 .  B er­
nardynów  w K rakow ie oprócz zapisków 
o zm arłych tam że zakonnikach i spisu skar­
bów kościelnych z r. 1743—1767 nie pozo­
stały  w klasztorze krakow skim  żadne ślady. 
Z nekrologu krakow skiego klasztoru  (św. 
B ernardyna Seneńskiego) wypływa, że w k la­
sztorze krakow skim  zw anym  „ad P acem u 
po polsku „u Ż łóbkau m ieszkali nasi O jco­
wie zakonni w pierwszej połowie X V II 
wieku. P ierw szy zakonnik, k tó ry  tu  um arł 
r. 1645 1 stycznia, był O. C hryzostom  z B rze­
ziny, mąż wielkich zasług w zakonnej pro- 
winoyi. O statni zakonnik  zm arły w tym  
klasztorze r. 1787 14 g rudnia zwał się O.



Franciszek Fołtański. Z księgi opisującej 
skarby i naczynia kościelne z r. 1743—1767 
dow iadujem y się, źe ten  k lasztor i kościół 
nosił ty tu ł: N iepokalanego Poczęcia N. Ma­
ryi P. O łtarzy w tym  kościele było dzie­
więć wielki ołtarz z obrazem  N iepokala­
nej M aryi P . ; ołtarz U krzyżow ania P . ; 
ołtarz św. F ranciszka Serafickiego; ołtarz 
św. A ntoniego z P a d w y ; ołtarz M atki B o­
żej B olesnej; ołtarz św. Tekli w kaplicy ; 
ołtarz św. W ilgeforta; ołtarz św. A nny; 
ołtarz św. J a n a  Nepom ucyna.

W  klejnotach m iasta K rakow a w ydanych 
przez P io tra  Jacen teg o  Pruszcza z r. 1647 
pod 1. 17 czytamy, że kościół N. M aryi P. 
pod wezwaniem  N iepokalanego Poczęcia 
z klasztorem  0 0 .  B ernardynów  był przed­
tem  Zborem  luterskim . M iejsce to  zwano 
„B rogiem u a staraniem  i nakładem  S tani­
sława Lubom irskiego*), hrabiego n a  W i­
śniczu, wojewody krakow skiego stanął ten 
kościół wspaniały, lubo nie wielki. U roczy­
stość N iepokalanego Poczęcia odprawiano 
tu  solennie z w ystaw ieniem  N. Sakram entu, 
z kazaniam i i procesyam i. Z tego  tu  ko-

*) Z aktów  procesu beatyfikacyjnego Bł. Szy­
mona z Lipnicy z r. 1637 dowiadujemy się, iż Jan  
hrabia z Tęczyna wojewoda krakowski zeznał, jako 
Stanisław Lubomirski, wojewoda ruski, ku czci Szy­
mona z Lipnicy zamierzył kościół budować na m iej­
scu narodzenia Szymona z Lipnicy.
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śeioła w prow adzono bractw o N iepokalanego 
Poczęcia uroczyście do kościoła św. B er­
nardyna Seneńskiego za księdza M ichała 
K unickiego, B iskupa sufragana krakow skie­
go 1736 roku 7 grudnia. T en  dodatek u 
P ruszcza w  późniejszem  znajduje się w y­
daniu. K lem ens Dr. Bąkow ski w książce 
tego roku w ydanej (1898) w Krakowie, p. t. 
D aw ny Kraków, czytam y, iż przy ulicy 
św. Jana , w kam ienicy zw anej „B rógu ro ­
ku 1512 otw arto  zbór ewangelicki, który 
zburzyło pospólstw o ze studentam i 10 paź 
dziernika 1587. Podobne zajście było i r. 
1574 (str. 63. 164. 241. 259. 260). R. 1591 
23 m aja w zburzony tłum  podpalił zbór i zw a­
lił część muru. Na tern m iejscu stanął ko­
ściół N iepokalanego Poczęcia, zw any Ż łób­
kiem, k tó ry  uległ zburzeniu na początku 
bieżącego wieku m iędzy 1795 a 1809. Dziś 
tam  je s t  ho tel Saski (Dr. KI. Bąkowski 
D aw ny K raków  str. 144—5 164). A m broży 
G rabow ski w dziełku: K raków  i jeg o  oko­
lica w r. 1844 pisze, że r. 1788 ustąpiono 
ten  kościół Bazylianom , a później sprzeda 
no i na dom przerobiono.

L i p n i c a .
Lipnica, miejsce urodzenia Bł. Szymona leży 

w południowo-wschodniej okolicy od Bochni, w dzi-



siejszej dyecezyi Tarnowskiej. Miasteczko to zwie­
dził Redaktor Głosu św. Antoniego 30 czerwca b. 
r. w tow arzystw ie O. Anzelma Szubera. Z K ra­
kowa jedzie się koleją żelazną do Bochni, stąd  
dobrym gościńcem 15 kilom etrów na Wiśnicz do 
Lipnicy. Lipnica licząca koło 2000 dusz katolickich 
leży u stóp łańcucha nie wysokich, ale lesistych, 
w kierunku południowym rozległych gór. Mieszka­
nia lipniczanów są ubogie, lecz duch pobożności 
wśród ich chat panuje. Lipniczanie szczycą się 
tern, że z ich łona wyszedł Bł. Szymon, uczony 
i świątobliwy mąż w Zakonie św. Franciszka Se­
rafickiego, którego grób słynie cudami w  kościele 
św. B ernardyna Seneńskiego w Krakowie.

Lipnica wydaje raz po raz swych synów na 
usługi Kościoła. Obecnie żyje kilku księży rodem 
z Lipnicy. I  ta k : ks. Jakób Polek je s t proboszczem 
w W innikach pode Lwowem, w Mogilanach pod 
Krakowem je s t  proboszczem ksiądz W alenty P io­
trowski, w Krakowie u 0 0 .  Karm elitów  przeorem 
je s t O. W incenty Jarosiński. Obecnie 3 łipca od­
prawił prymicye kapłańskie ksiądz Andrzej Polek.

Lipniczanie od dawna utrzym ują kościółek m u­
rowany, wzniesiony na miejscu, gdzie urodził się 
Bł. Szymon. W kościółku tym  od czasu do czasu 
ksiądz proboszcz na prośbę parafian msze odpra­
wia. Przed kościółkiem Bł. Szymona murem osło­
niętym, znajduje się głęboka, ciosowym kamieniem 
ocembrowana studnia, której woda, przynajmniej 
w dawnych czasach cudowne wywierała skutki. 
Obok tego kościółka, wznosi się kościół parafialny, 
którego w nętrze zawiera na ścianie malowane 
obrazy Patronów  Polskich i Bł. Szymona.
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P o l e c e n i a .

Opiece i przyczynie św. A ntoniego z P a ­
dwy polecili się w czerw cu: M arya Dudzik 
i Ja n  Szafer ze Szląska. W ładysław  F aff 
ze Lwowa. Jo an n a  z K rakow a, A nna i K a ­
je tan a  z W ierzbow iec, Ju lia  K rzyż z B iel­
ska, K atarzyna z Toutr, Jad w ig a  Zdebska 
z K obylca swoją chorą synową. Ju lia  D. 
z Jasionow a. A niela K aliszew ska z Jero zo ­
limy, M arya z W adowic, Zofia ze Lw ow a 
sw oją chorą wnuczką. W alery  ze S tarego 
Zagórza. B albina F lo rczak  z Poznańskiego. 
A leksandra z Szam otuł. Andrzej F ig u ra  
z Zawadki. Jó z e f  R akoski z K olbuszowy, 
J a n  T urek  z D ębiny siebie, b ra ta  i m atkę 
chorą. Ju s ty n a  S. ze Szvidnik Folso  na  
W ęgrzech  siebie i wnuczkę. A nna Baron 
swego brata. A ntonina G óraw ska ze S ta  
nisławowa. Paulina K. z Białej. M arya 
z Chełmca synów swoich. W ik to rya  i R e­
g ina z Żywca. A leksander ze Lw owa. B al­
bina i M ałgorzata, H ipolit i M arya z W ie- 
ruszew a. H e len a  B aronow a Szym onowicz 
z H linnicy, B arbara z Tarnaw y dolnej. 
L eokadya z K rasiczyna. R ozalia Małek, 
z Zarszyna. W anda z Ulanowa.



D z i ę k c z y n i e n i a .

W  czerwcu nadesłali podziękę św. A n­
toniem u Padew skiem u: H elena Markiewi- 
czowna z D ziew ina za pom yślny w ynik 
sprawy. P an n y  B enedyktynki ze S taniątek  
za pom yślne ukończenie spraw y od 8  la t 
się wlekącej, za pośrednictw em  św. Cudo­
tw órcy i N ow enny do Niego odpawionej 
doznały skutecznej pociechy. Też panny 
B enedyktynki ze S tan ią tek  sk ładają dzięki 
za naw rócenie pew nej osoby do Boga.

A. D zierzyńska ze Lwowa. K. Mikołaje- 
wicz z Toutr. Ju s ty n a  Syroczyńska ze Szvi- 
dnik za uzdrow ienie wnuczki. F ranciszka 
W łodarczyk z Golinki. A ntoni Paw lak z Sark. 
K aro lina z Jaszczew a. Józefa  M azurowa z Ja - 
szczewa. A leksandra Niklowa z Szam otuł. 
Jó ze f R akoski z K olbuszowy. Jad w ig a  
K irchniaw i z N iesnaszyna (powiatu Koźle). 
A nna B aron z Opola. Tadeusz N. M ichalina 
W achholcow a z Tarnowa, L aura  Milkiewicz 
z Baranow a. B arbara  Klim kiewicz z T ar­
naw y dolnej. A nna D om achowska, Jad w ig a  
Stankiew icz z Żywca.
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Chleb Św. Antoniego z Padwy.

Na rzecz ubogich przysłali w czerwcu b. 
r. do R edakcyi Głosu św. A utoniego z Padwy:

A. M. i K. R. z W ierzbow iec 10 złr. J ó ­
zefa F rydko, Jo an n a  D ębska, K arolina B ie­
niek, Zuzanna M alinowska ze Szląska razem  
8 złr. 48 ct. J a n  Szafer i M arya Dudzik 
1 złr. 16 ct. E leonora Szurm ińska z P o d ­
zam cza od 20 osób 20 złr. 50 ct. K ornel 
M ikołajewicz z T o u tr i Ju s ty n a  Syroczyń- 
ska ze Szvidnik po dw akroć po 5 złr. K a ­
rolina z Jaszczew a i E m m a hr. Bobrow ska 
po 8 złr. A ntonina Góraw ska ze S tanisła­
wowa 10 złr. A ntonina B ackhaus z Św ięto­
chłowic 2 złr. 44 ct. Paw eł P ie trek  od sie­
bie i różnych osób 7 złr. 40 ct. A leksandra 
z M iaskowskich N iklow a 2 złr. 90 cnt.

P o  dwa złr.: J .  B ortnikow a z K rakow a, 
M. G ralew ska z K rakow a, Jó z e f R akoski 
z K olbuszow y. H elena B aronow a Szymo- 
nowioz.

P o  1 złr. 50 ct.: M. Schwarz z Jasiono­
wa, A. D zierżyńska ze Lwowa, Jakubow icz 
z N. Sącza.

Po  1 złr.: M. K eissow a z W adow ic, M. 
M adejska z Jordanow a, J . S ikorska z K ra­
kowa, M. W ittig  z Chełmca, J . M azurowa 
z Jaszczew a. L. O. z K rakow a, J a n  T urek  
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z D ębiny, Bolesław  T. z K rakow a, M. W ach- 
holcowa z Tarnow a, Jadw iga Scheier z Cie­
szyna, Paulina K ozłow ska z Białej, L aura 
Milkiewicz z Baranow a, M. Posóchow ska 
z B ieniawy. L. Ż y tyńska z K rasiczyna.

Po  koronie: J~ D ydyńska po dwakroć, 
W alery  S trzelecki ze S tarego  Zagórza, A. 
Szczepanow ska z B ieniaw y, Paulina K o­
złowska z Białej, N. N. z W adowic, T ade­
usz N. z K rakow a.

W ik torya T artak  45 ct., z Z arszyna przez 
ręce W ł. Teśniarza od 6 osób 3 złr. 7 ct., 
R. M. 10 cnt., B albina F lo rczak  58 ct., L. 
Zolikowa z W adow ic 75 ct., F e r. St. 20 
ct., K siądz N. N. 3 złr. A. D om achow ska 
1 złr. 70 ct.

Z puszki zebrano 23 złr. 80 ct.
Ogółem zebrano w czerwcu 141 złr. 73 

ct., z rem anentem  z m aja: 142 złr. 47 ct.

Jałmużny rozdane w czerwcu b. r.
M iędzy rodziny lub ubogie osoby, k tórych  

m oralne życie i ubóstw o lub nędzę zbada­
no. Po 2 złr. o trzym ały: F . J .  w K rakow ie, 
A. Ch. po dw akroć w Dębnikach, M. A. 
w K rakow ie, M. R. w Czarnej W si, C. F. 
na  Zw ierzyńcu, E . Gr. w K rakow ie, M. B. 
w Podgórzu, M. P., A. K. w Krakowie. P o  
4  złr.: W . H., C. B., F . C., M. L. Sz. w K rako­
wie, T. G-. w K rakow ie. Po  5 złr.: M. H.
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w K rakow ie, C. B., J . P. w K rakow ie, W . 
G łogow ska i J . L. we Lw owie (10 ct. oso­
bno n a  pocztę), J . B. w Krakow ie. Po, 1 
złr.: W . P. w K rakow ie, F . M. na Zwie­
rzyńcu. J . M. w K rakow ie 2 złr. BO ct. 
J . O. 2 złr. 20 ct. T. A. i F . Z. w K rako­
wie w trzech  ra tach  po 9 złr. S. R. w K ra ­
kowie w dwóch ra tach  7 złr. 75 ct. E . R. 
w K rakow ie 2 złr. 90 ct. J . T. w  D ębni­
kach 3 złr. M. P. na K aźm ierzu 3 złr.

K onferencya św. "Wincentego a Pauli 
w K rakow ie na ręce p. M. B artynow skiego 
n a  rzecz ubogich rodzin otrzym ała 10 złr.

K onferencya św. W incentego z Pauli we 
Lwow ie n a  ręce p. M ejbaum a 5 zł. B ct. 
S tudentow i za w ik t u p. A. S. w K rako­
wie 7 złr. 82 ct.

Ogółem rozdano w czerwcu m iędzy 29 
rodzin i dwie konferencye 129 złr. 37 ct., 
zostało do rozdania na lipiec 13 złr. 10 ct.

Korespondencye.

Z B rzeżan O. H enryk R agan  pisze nam, 
że A ntonina Szpunar złożyła 1 złr. w m a­
ju , a dnia 13 czerw ca zebrano dla ubogich 
1 złr. BO ct.
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W  K rakow ie w kościele św. B ernardyna 
Seneńskiego dzień św. A ntoniego z Padw y 
uczcili licznie zebrani pobożni czciciele św. 
Cudotwórcę. Podczas wotyw y przed o łta ­
rzem  św. A ntoniego odpraw ionej p rzy stą ­
piło BO osób do św. Komunii. Po wotywie 
celebrans odmówił m odlitwę, osobno ku 
czci Św iętego ułożoną, k tó rą  umieściliśmy 
wyżej na  str. 243. Sum ę odpraw ił w asy- 
stenoyi k leru  jeden  z X X . K anoników  re ­
gularnych, kazania zaś na sumie i nieszpo­
rach  wygłosili dwaj kapłani z tegoż Za­
konu X X . K anoników  regularnych.

Ze Lw ow a pisze nam  p. W ładysław  W ra- 
bec, prezes konferencyi dla ubogich rodzin 
św. A ntoniego z Padw y, że dnia 13 czerwca 
w kościele 0 0 .  Franciszkanów  ks. P io tro ­
wicz odpraw ił w obec zebranych członków 
konferencyi Mszę św. na podziękow anie P. 
Bogu i św. A ntoniem u Padew skiem u za 
opiekę nad konferencyą. W szyscy człon­
kowie przystąpili podczas te jże  Mszy do 
S tołu Pańskiego.

Bł. Władysław z Gielniowa.
Piękny  obraz tego  św iętego zakonnika 

dla kościoła św. B ernardyna Seneńskiego 
w K rakow ie w ym alował p. F . Olesiński 
z W ieliczki. Za siedm la t w dniu 4  m aja

&
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ty
przypadnie cz terechsetletn ia  pam iątka bł. 
skonu W ładysław a z G ielniowa Zakonu 
B raci M niejszych (Bernardynów ). (Prosim y 
o odczytanie odezwy p. t. „Im  wcześniej 
tern. lepiej “ umieszczonej w zeszycie Głosu 
z m arca b. r. na str. 71— 74).

św. Antoniego z Patlwy w K rakow ie.

P rzy  kościele św. B ernardyna Seneńskie- 
go na  Stradom iu w K rakow ie zaczęto wpi­
sywać członków do pobożnego S tow arzy­
szenia św. A ntoniego z P adw y 22 listopada 
1895 r. P o  dzień 4  lipca b. r. zaciągnęło się 
pod chorągiew  św. C udotw órcy 1748 człon­
ków. W liczbie tych  czcicieli zna jdu ją się oso­
by z następujących  dyecezyi: Chełmna, G nie­
zna, K rakow a, Lwowa, Poznania, P rzem y­
śla, Tarnowa, W arm ii, W iednia, W ilna, 
W rocław ia. N ajliczniejsi członkowie pocho­
dzą z dyecezyi W rocław skiej. W  K róle­
stw ie polskiem  rów nież licznych m a czci­
cieli św. A ntoni Padew ski, k tórzy w k ra­
kowskim klasztorze się zapisali. W  rozsze­
rzaniu czci do św. A ntoniego z Padw y i 
przysporzeniu członków zasłużyli się zela-

0 pobożnem Stowarzyszeniu
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torow ie i zelatorki: F r. .Fyrle j z Zawadki, 
E leonora Szurm ińska z Podzam cza w Po- 
znańskiem , B albina Magofc z W ieruszowa, 
M arya H ildebrand  z Kr. H uty , W ł. Tes- 
niarz z Zarszyna, F elicyanki w Besku, M a­
rya R y tte r  w Gostyniu, W eronika K w ella 
w dyecezyi W arm ińskiej, Paw eł P ie trek  
w Czarnowąsach, M arya M akowska w T a r­
nopolu, M. Jasińska w Łabiszynie, L. N a­
mysłowski w Żywcu, F ranc. Dziurdzia w Ło- 
nowie (G.- Szląsku).

P rzy  kościele św. K azim ierza w K rako­
wie B raci M niejszych (0 0 . Reform atów) za­
pisało się już  przeszło 3000 członków.

Od Redakcyi:

1.

P . K azim ierz Zajączkow ski zam ieszkały 
w Krakow ie, przy placu M aryackim, 1. 8, 
m ający skład artykułów  treści religijnej 
m a do sprzedania aluminiowe medaliki z wi­
zerunkam i św. A ntoniego z Padw y i św. 
F ranciszka Serafickiego o napisach pol­
skich. S ztuka po 2 ct. Tuzin po 20 c t, 12 
tuzinów  2 złr. 20 ct. Pocztow ą przesyłkę 
opłacą żądający. Ze strony  naszej po leca­
my czczicielom św. A ntoniego i tercya-



rzom powyższe m edaliki jak o  bardzo wy­
godne i lekkie.

Do niniejszego num eru dołączam y na 
osobnych kartkach  odezwę K om itetu  mię­
dzynarodow ego w Bolonii w spraw ie uro­
czystego hołdu dla Jezu sa  Chr. i uprasza­
my naszych szanow nych czytelników, aby 
tę odezwę rozszerzali m iędzy znajom ym i.

K om ite t m iędzynarodw y B oloński upo­
ważnił naszą B edakcyę do rozszerzania tej 
odezwy wśród polaków, a oraz do pośre­
dniczenia w zbieraniu jałm użny na cel 
wym ieniony w odezwie. Zełatorów  i zela- 
tork i nasze upraszam y, aby zbierali dobro­
wolnie złożone datk i i wpisywali im iona 
i nazw iska ofiarodawców, oraz jałm użnę 
przez nich złożoną, a całą uzbieraną sumę 
przekazem  pocztow ym  odesłali na ręce 
podpisanej R edakcyi wraz z odezwą wy­
pełnioną przez ofiarodawców jak o też  za­
opatrzoną podpisem  ze la to ra (ki) i m iej­
sca, gdzie zela tor się znajduje. T ak  wy­
pełnioną odezw ę odeśle R edakcya wraz 
z sum ą ofiarowanych datków  do K om itetu
M iędzynarodowego. a  NorJ)ert Q0lkh0wski

Za pozwoleniem Zwierzchności duchownej.

II.

R edak tor G łosu św. A nt. z P.

KRAKÓW. —  DRUK W. L. ANCZYCA  I SPÓŁKI.



5. dać jałmużnę ubogim ilekroć za przyczyną św. 
Antoniego z Padwy uzyskali łaskę uproszoną;

6. donosić do „Głosu św. Antoniego” o łaskach i 
dobrodziejstwach za przyczyną św. Antoniego 
z Padwy od Boga odebranych. Łaskę lub dobro­
dziejstwo ma zatwierdzić spowiednik lub inna 
wiarogodna osoba. Pisma takie przechowywać się 
będą w archiwum redakcyi;

7. Spowiadać się i komunikować 13. czerwca lub 
w ciągu oktawy 13—20 czerwca.

III. Warunki przyjęcia.
8. Chcący należeć do pobożnego stowarzyszenia św. 

Antoniego z Padwy, mają się zgłosić do Przewo­
dnika miejscowego w Krakowie, podając czytelnie 
imię, nazwisko, miejsce zamieszkania i dyecezyę. 
Przy wszystkich klasztorach Braci Mniejszych 
istnieją też kierownicy miejscowi, do których się 
zgłaszać można.

9. Wszyscy powinni wiernie spełniać obowiązki wy­
żej oznaczone.

IV. Korzyści.
10. Stowarzyszeni od dnia przyjęcia, mają korzyści 

co wtorku z 50 przeszło mszy w kościele św. 
Antoniego z Padwy w Rzymie odprawianych.

11. Stowarzyszeni mają udział we wszystkich mo­
dlitwach, zasługach położonych przez wiernych 
zakonników i zakonnice podlegających władzy
0. Jenerała zakonu.

U w a g a . Wszyscy kierownicy miejscowi są 
obowiązani co pół roku na arkuszach osobnych 
przesyłać do kierownika krajowego spisy członków 
nowo przybyłych.



Od Redakcyi.

Ponieważ Nowy Rocznik Głosu rozpoczął się 
z pierwszym miesiącem styczniem b. r. to też prenu­
m erata do końca roku 1898 zamknięta. Nowych 
przedpłacicieli nie przyjmujemy.

Za pośrednictwem

Redakcyi Głosu św . Antoniego z  Padwy
w Krakowie 

m o ż n a  n a b y ć :
1. Najnowsze dzieło o „Palestynie1' za 3 zł. 50 ct. 

(6'/2 m arek pruskich) z przesyłką poleconą 3 zł. 
75 ct.

2. W  kw estyi społecznej, czyli w sprawie I I I  Za­
konu Cena 8 ct. (24 fenigów).

3. Pobożne Stowarzyszenie Drogi Krzyżowej z ry ­
cinami. Cena 12 ct. (36 fenigów).

4. Odczyt o Ziemi św iętej. Cena 23 ct.
5. Regułę św. O. Franciszka dla Braci i Sióstr III  

Zakonu. Cena exempl. 4 ct., pocztą 6 ct. Za 100 
exemplarzy 3 zł., pocztą 3 złr. 39 ct. (6 marek).

6. Książkę na listopad za dusze zmarłych. 1 złr. 
czyli 2 marki, oprócz wydatków na pocztę 25 ct. 
czyli 50 fenigów.

P I E Ś Ń
z nutam i ku czci św. Antoniego z Padwy je s t oso­
bno w Redakcyi do nabycia. Polecamy ją  pp. or­
ganistom. Za koronę wysyłamy franko 15 exempl.

£  ^  K rak ó w . —  D ru k  W . L . A nczvca i S pó łk i. |  ^
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